
PIH, Dobry wiecz
Uwertura, gdy odpalam nic się nie liczyJakbym wyciągał przewody z kolumny kierownicyObwód zamknięty, to cewki rozrusznikaMoje życie to muzyka, pocałunek grzechotnikaTo skończy się zdmuchnięciem twojej świeczki nie bliscyKim jesteś, powie nam karta od dentystyTrąba powietrzna moich zepsutych myśliZrywa ci z karku kołnierz ortopedycznyZanurz palce w kropielnicy, dobry wieczór PolskaDziś położę srebrne monety w twoich oczachKwiaty zła, ten dźwięk nie jest kojącyMoralność? to wymysł przegrywającychTo ma charyzmę, po stronie silniejszego racjaWiotkim leszczom defenestracjaProsto z zewnątrz, ziomek, rozpierdala skalęW czasach kiedy cały świat żegna się z dolarem[x2]Dobry wieczór Polska, dzieciak wiesz, jest sprawaAni słowa, ręce w górze, napadCo wolisz? las szubienic czy krwi Niagara?Mam tu doskonały przepis na ciężki zamachKiedy płyta? pytanie w mailu dziewczyn z poprawczakaKurwa, czuję się już jak Frank SinatraJesteś ikoną, droga na szczyt bywa smutnaDziś noszą cię na rękach jutro płonie twoja kukłaA ten gen złap, P.i.H. socjopataNie wiesz, nie wódź Boga wojny na pokuszenieDaję dramat od rana, twoja kukułka krzyczy szóstaWpierdalasz owsiankę, a ona puchnie ci w ustachZepchnięci na margines z niszy mogą w ciszyRozgrzewać w łóżku elektorat SenyszynNikt już nie usłyszy o jednym czy drugim typieNiejeden bije się z kloszardem dziś o miejsce w zsypieMam o czym nawijać, nie muszę o Nike'achDzieciaki o moich kawałkach jak Nazi Oh mein gottOd wydanych wcześniej płyt nie odcinam kuponówNie módl się za mnie, módl się za moich wrogów, ziomuśCzujesz już w powietrzu gęsty dymNa ulicach kwiaty złaDobry wieczór Polska, zamknij pysk[x2]Dobry wieczór Polska, dzieciak wiesz, jest sprawaAni słowa, ręce w górze, napadCo wolisz? las szubienic czy krwi Niagara?Mam tu doskonały przepis na ciężki zamachZ Białegostoku do Szczecina, z Cieszyna do GdańskaTo smakuje jak ostatni szlug skazańcaCzekasz na telefon, krzesła nie uniknieszPatrzysz jak kat przesuwa powoli w dół dźwignięNie biorę producentów których bity to przypałTo co masz w głośnikach - bit bandytaWezmę garść panczlajnów, drogą nieprawości pójdęTwój sarkazm, parskasz jak pławiony kundelMoje życie to niejedna blizna, zimny kraj ojczyznaDobry wieczór Polska, na koncertach w Seat ParkPoznam PiH'a, w gruzach Jerycha muryNiech krwawią kurwy, z każdego pora skóryCzas wojny, czas pokoju, wiesz do czego pijęJesteś martwym skurwysynemChcą dotrzymać kroku, ale gubią butySynowie Matki Teresy z ulic Kalkuty[x2]Dobry wieczór Polska, dzieciak wiesz, jest sprawaAni słowa, ręce w górze, napadCo wolisz? las szubienic czy krwi Niagara?Mam tu doskonały przepis na ciężki zamach
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